
 

 

 Jesienne spacery z dzieckiem to okazja do obserwacji zmian 

zachodzących w przyrodzie. Oczywiście najlepiej jest, gdy 

dopisuje słoneczna pogoda. Liście mienią się kolorami złota, brązu  

i czerwieni. Dzieci uwielbiają przechodzenie przez liściaste 

„dywany” w parkowych lub leśnych alejkach. Uzbierane kasztany i 

żołędzie mogą posłużyć do stworzenia wspaniałych kompozycji 

jesiennych lub zwierzątek czy stworków, które ozdobią dziecięcy  

pokój. Piękna jesienna pogoda jest również okazją do  

doskonalenia nauki jazdy na rowerze Przy deszczowej aurze 

zakładamy odpowiednie ubranie, kalosze, zabieramy parasolki. 

Agnieszka bardzo lubi wchodzić w największe kałuże na 

podwórku…… Najpiękniejsza jest przecież nasza polska złota 

jesień! 
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ZGADNIJ, CO TO…                               
 

1. Jesienią zmieniają kolor i  

           spadają z drzew. 

 

2. To takie specjalne buty, które  

zrobione są z gumy i  

możemy w nich nawet  

poskakać po kałużach, a  

nasze stopy dalej będą  

suche. 

 

 

3. To malutkie czerwone  

kuleczki, rosną na 

drzewie,  

my -ludzie nie możemy 

ich  

jeść, ale za to bardzo lubią je  

ptaki. 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 



 Lubimy liczyć 

„Kto powie?"  

Czerkawska Maria 

 Przez sad idzie mały 

Maciuś 

 śmieje się do słonka, 

 a tu pac - czerwone jabłko 

 rzuca mu jabłonka. 

 

 Podniósł jabłko idzie dalej 

 a wtem obok dróżki 

 pac, pac - co to - stara 

grusza 

 zrzuciła dwie gruszki. 

 

 Podniósł Maciuś żółte 

gruszki bardzo jest 

szczęśliwy znów pac, pac, 

pac - trzy śliweczki 

 spadły z gęstej śliwy. 

 

 Niesie Maciuś jabłko, 

śliwki, 

 gruszki co się złocą. 

 - Kto z was Maciusiowi 

policzy ile ma owoców ? 

 

            
 

 
 

 

Odpowiedz na pytania: 

Ile Maciuś nazbierał jabłek? 

Ile Maciuś nazbierał gruszek? 

Ile Maciuś nazbierał śliwek? 

Pokoloruj sylwety owoców na odpowiednie kolory. 



 ZADANIE 
Połącz kropki i pokoloruj liść w barwach jesieni. 

                                                                                      

 

 



Kasztanek w przedszkolu 

(Gabriela Gąsienica) 

Za oknem zrobiło się kolorowo, jakby przeszedł malarz z paletą farb i 

pomalował całą okolicę. Na drzewach pełno było barwnych liści – tu 

żółte, tam czerwone, na innym drzewie pomiędzy zielonymi listkami 

widać było pomarańczowe barwne plamy. A gdy tylko pojawiał się 

Wietrzyk Psotnik, kolorowe liście wirowały, tańczyły z nim, aż 

zmęczone po zabawie kładły się na trawie i odpoczywały. Pewnego 

dnia na barwnym liściowym dywanie wylądowała mała, zielona 

kolczasta kulka. Podskakiwała wesoło, aż na jej łupince pojawiło się 

pęknięcie i wyskoczył z niej błyszczący, brązowy kasztanek. Przetarł 

oczka i z zachwytu aż zaniemówił… – Ojeju! Jak tu pięknie… – 

odezwał się po chwili i ruszył przed siebie. Spacerował po parkowych 

alejkach i wciąż zachwycał się jesiennymi krajobrazami – te barwy, 

kolory… po prostu cudowne! Nagle zdarzyło się coś dziwnego… 

Kasztanek uniósł się do góry. – Co się dzieje? Czy ja latam? To 

przecież niemożliwe! – powiedział kasztanek. I w tym samym 

momencie wylądował w koszyczku, gdzie czekały na niego inne 

kasztany. – Gdzie ja jestem? I skąd się tu wziąłem? – zapytał 

przerażony. – Nie bój się! Jesteśmy w koszyczku przedszkolaków – 

odpowiedział największy z kasztanowej gromadki. – Dzieci zabiorą 

nas do przedszkola, a tam… sam zobaczysz! Będzie naprawdę fajnie! 

Dzieci spacerowały jeszcze przez chwilę, a do kasztankowej 

gromadki w koszyczku dołączyło jeszcze sporo jesiennych skarbów – 

kolorowe liście, żołędzie w śmiesznych berecikach, dostojne orzechy 

i piękna czerwona jarzębinka, która bała się nie mniej od małego 

kasztanka. W przedszkolu dzieci przygotowały dla swoich gości 

honorowe miejsce – dla każdego znalazł się przytulny domek: liście 

ułożone w piękne bukiety zamieszkały w wazonach i ozdabiały salę, 

kasztanki, orzechy i żołędzie dostały piękne koszyczki, a jarzębinka 

usiadła na najwyższej półce kącika przyrody, by każdy mógł ją 

podziwiać. Dzieci z wielką radością zapraszały swoje skarby jesienne 

do zabawy: układały z nich piękne jesienne obrazy, kasztany 

zamieniały się w ludziki, orzeszki podróżowały wielkimi 

ciężarówkami. Kasztanek obserwował ze swojego koszyka przez 

okno, jak bardzo zmienia się świat – coraz częściej padał deszcz, było 

szaro i ponuro… „Jakie szczęście, że trafiłem do koszyczka 

przedszkolaków” – pomyślał, przyglądając się czule dzieciom, które 

właśnie układały się na swoich leżakach na drzemkę. – Tu 

naaa…prawdę nie można się nudzić – powiedział kasztanek ziewając, 

po czym ułożył się wygodnie w swoim koszyku i zasnął. On też 

musiał odpocząć, aby mieć siłę na zabawę z dziećmi 

 


